
Więcej
targowisk
Targowisko w każdej dzielnicy 
Radomia to postulat radomskiej 
Nowej Lewicy. – Jeśli będą zainte-
resowani utworzeniem nowego 
bazaru handlujący, nie widzę po-
wodu, dla którego nie mieliby-
śmy go zorganizować utworzyć 
– twierdzi prezydent Radosław 
Witkowski.
 str. 3

Drogi 
dla rowerów
Przetarg na budowę ścieżki pie-
szo-rowerowej wzdłuż ul. Chro-
brego – na odcinku od 11 Listo-
pada do ronda Sybiraków ogłosił 
właśnie Miejski Zarząd Dróg i 
Komunikacji. Kończy się nato-
miast budowa ścieżek wzdłuż 
ul. Limanowskiego, 11 Listopada 
i Beliny-Prażmowskiego.

 str. 4

Będzie 
bezpieczniej
Trwają prace przy przebudowie 
skrzyżowania w Kowali. Powsta-
nie tam rondo o średnicy 35 m 
z pięcioma wlotami, a prowa-
dzące do niego drogi zostaną 
zmodernizowane na odcinku 
100 metrów. 

 str. 5 
Sparingowa 
wygrana
Pięć setów trwał towarzyski po-
jedynek między mistrzami świa-
ta, reprezentacją Polski a Ukrainą 
rozegrany w hali Radomskiego 
Centrum Sportu. Spotkanie oglą-
dał niemal komplet widzów. „Bia-
ło-Czerwoni” wygrali 3:2. – Była 
kapitalna atmosfera – podkreśla 
Aleksander Śliwka, przyjmujący 
reprezentacji Polski.
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Tradycja i nowoczesność

R E K L A M A

Fot. Szymon Wykrota

– Dzisiaj spełniają się marzenia wielu pokoleń radomian – mówił w sobotę podczas uroczystego 
otwarcia stały wystawy w kamienicach Gąski i Esterki. Adam Duszyk, wicedyrektor Muzeum im. 
Jacka Malczewskiego. Ekspozycja pozwala prześledzić dzieje miasta od średniowiecznego grodzi-
ska Piotrówka, przez epokę Piastów i Jagiellonów, narodowo-wyzwoleńcze zrywy, gospodarczo-
-ekonomiczną rewolucję aż po kres II wojny światowej.

str. 6-7
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T Y G O D N I K

Piątek, 19 sierpnia
 Koncert Alicetea w Elektrow-
ni.  Mazowieckie Centrum Sztuki 
Współczesnej „Elektrownia” zapra-

sza o godz.  20 
na koncert  ze-
społu Alicetea. 
Radomską grupę 
tworzy siedmiu 
m u z y k ó w  e k s -
plorujących róż-
ne styl istyczne 

zakątki muzyki – od rocka i reggae, 
przez funkowe rytmy, po elektroni-
kę. Zespół ma na swoim koncie kil-
kaset zagranych koncertów, zarówno 
w kraju, jak i za granicą. Bilety w dniu 
koncertu – 30 zł (sprzedaż wyłącznie 
w kasie).

 Jazzowe czary-mary w Szy-
dłowcu. Fundacja Muzyczni zaprasza 
o godz. 18.30 nad zalew w Szydłowcu 
na wydarzenie „Czary mary Jazzowe 
nie do wiary!!!”. W programie znajdą 
się standardy i utwory muzyki rozryw-
kowej w jazzowych aranżacjach. Wy-
stąpi młodzież, która przygotowywała 
się do koncertu w ramach warsztatów 
wokalnych oraz muzycy: Mateusz 
Szkil – gitara, Jakub Laskowski – bas, 
Łukasz Pawlak – perkusja, Karina 
Czarnota – klawisze, Maciej Mazu-
rek – saksofon. W trakcie koncertu 
zaplanowano pokaz iluzji Tomasza 
Juszy, a na najmłodszych będzie cze-
kać dmuchaniec. Wstęp wolny.

 Fashion Night w Szydłowcu.
FosaCafe zaprasza na pierwszą edycję 
Fashion Night. Planowane są różne 
atrakcje, m.in. pokazy młodych pol-
skich marek, stoiska z ręcznie robioną 
biżuterią i wiele innych. Start o godz. 
20 na zamku.

Sobota, 20 sierpnia
 Koncert you.Guru. Mazowieckie 
Centrum Sztuki 
W s p ó ł c z e s n e j 
„Elektrownia” 
zaprasza na ko-
lejne wydarzenie 
w ramach Strefy 
Komfortu 2022. 
Koncert zespołu 
you.Guru rozpocznie się o godz.20.30. 

you.Guru powstało z chęci wspólnego 
eksperymentowania z formą muzycz-
ną. Muzyka balansująca na nieobli-
czalnym gruncie, w rytm transowych 
zapętleń i psychodelicznych melodii. 
Koncertowi towarzyszyć będą spekta-
kularne wizualizacje autorstwa Rado-
sława Deruby. Wstęp – 30 zł (możli-
wość zakupu biletów również online).

 Różewicz w chruśniaku. W ra-
mach organizowanego przez Powia-
towy Instytut Kultury letniego cyklu 
„W malinowym...” tym razem spek-
takl .  W scene-
rii  malinowego 
chruśniaka (ul. 
Podzamcze  38 
w Iłży) o godz. 18 
zobaczyć będzie 
można „Karto-
tekę” Tadeusza 
Różewicza w wykonaniu Teatru Re-
sursa. Wstęp wolny.

Niedziela, 20 sierpnia
 Dożynki i jubileusz. XXII Do-
żynki Gminy Kozienice rozpoczną 
się o godz. 11 mszą św. polową na 
boisku w Stanisławicach. O godz. 12 
zaplanowano przemarsz korowodu 
dożynkowego w asyście Orkiestry 
Dętej OSP z Kozienic i grupy mażo-
retek z OPP „Ogród Jordanowski”. 
O godz. 12.20 – oficjalne otwarcie do-
żynek i obrzęd dzielenia się chlebem. 
Program artystyczny rozpocznie się 
o godz. 13.45 i potrwa do 18.30, a zo-
baczymy: występ wokalny mieszkań-
ców Stanisławic, w tym Patrycji Wołos, 
Zespół Tańca Ludowego „Kościelec”, 
zespół Relax, Klub Seniora „Złota 
Jesień” z Kozienic i gwiazdę wieczo-
ru – zespół Extazy. Będą też konkur-
sy – ekologiczny i kulinarny „Pajda 
chleba”. Od godz. 19 do północy trwać 
będzie zabawa przy muzyce zespołu 
Dekret. Dożynki połączone zostały 
z obchodami jubileuszu 250-lecia po-
wstania Stanisławic. Ze sceny będzie 
można usłyszeć historię miejscowo-
ści, a jej najstarsi mieszkańcy zostaną 
uhonorowani. Natomiast w sobotę 
o godz. 18 odprawiona zostanie msza 
św. w Stanisławicach. Po niej zaplano-
wano odsłonięcie pomnika i zamuro-
wanie kapsuły czasu.

NIKA, WS

Międzynarodowy Café Jazz Festival 
to jedna z większych imprez jazzowych 
w Polsce, a jej organizatorzy starają się 
zapraszać do Radomia gwiazdy euro-
pejskiego formatu. Tegoroczna to już 
szósta edycja jazzowego festiwalu. 
Jak zawsze będzie dużo dobrej muzy-
ki, wspaniała zabawa do późnej nocy 
i dużo aromatycznej kawy. Impreza 
nad zalewem na Borkach rozpocznie 
się w piątek, ale w sobotę festiwal za-
wita do śródmieścia. O godz.15 przed 
restauracją Teatralna (ul. Żeromskie-
go 55) uformuje się wspaniała, roz-
tańczona, kolorowa parada w stylu 
nowoorleańskim, którą poprowadzą 
gwiazdy festiwalu. „Muzycy zaprezen-
tują się w krótkim secie przed Teatral-
ną, a potem wspólnie z gośćmi festiwa-
lu przejdziemy na plac przed teatrem 
radomskim. Przebierzcie się w stroje 
z lat 20-tych i 30-tych, zaproście zna-
jomych, pokażmy, że mieszkańcy Ra-
domia potrafią się bawić przy jazzie 
tradycyjnym! Po godz. 18 przeniesie-

my się do miasteczka festiwalowego 
nad zalewem Borki, gdzie o godz. 19 
zapraszamy na koncerty gwiazd ja-
zzu” – napisali organizatorzy.

Festiwalowi, tradycyjnie już, towa-
rzyszyć będzie zlot miłośników samo-
chodów kempingowych z Polski i kra-
jów ościennych.

Café Jazz Festival to również kawa, 
jej rozmaite odsłony i niezbędny an-
tourage. W miasteczku festiwalowym 
na Borkach wystawiać się będą firmy 
z branży kawiarskiej; nie zabraknie 
degustacji i pokazów alternatywnego 
parzenia tego aromatycznego napoju.

W ramach imprez towarzyszących 
w czasie trwania festiwalu stowarzy-
szenie Miejska Partyzantka Geria-
tryczna zaprezentuje (w pawilonie 
MOSiR-u) wystawę fotografii „Piękno 
dojrzałe”.

Wstęp na wszystkie wydarzenia 
Cafe Jazz Festival jest wolny. 

NIKA

Jazzowo
nad zalewem

Brass Federacja, Poparzeni Kawą 3, Krzysztof Kiljański, Jazz Band Ball 
Orchestra – to tylko część wykonawców, których od piątku do niedzieli 
(19-21 sierpnia) będzie można usłyszeć i zobaczyć nad zalewem na 
Borkach.
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Od wielu już lat Przytyk i gminy 
ościenne określane są mianem 
paprykowego zagłębia. To wła-
śnie stąd na polski rynek trafia 
co roku ponad 60 tys. ton tego 
warzywa – ok. 80 proc. krajowej 
produkcji. Papryka pojawiła się tu 
w latach 80. za sprawą mieszkańca 
Woli Wrzeszczowskiej – Antoniego 
Kwietniewskiego. Ambitny hodow-
ca szybko znalazł naśladowców, 
a niedługo później pojawił się 
pomysł zorganizowania imprezy, 
podczas której lokalni producenci 
mogliby podziękować za zebrane 
plony i wymienić się doświadcze-
niami. Wcielić go w życie udało 
się w 1999 roku. Targi to nie tylko 
wystawa stoisk lokalnych producen-
tów, ale także znakomita okazja dla 
przedsiębiorców do zaprezentowa-
nia swoich produktów i usług. To 
także miejsce, gdzie można usły-
szeć i zobaczyć czołowych artystów 
polskiej sceny muzycznej.

Targi rozpocznie o godz. 11.30 
msza św. dziękczynna w kościele 
Podwyższenia Krzyża Świętego 
w Przytyku. Potem świętujący 
przeniosą się do Słowikowa – do 
Centrum Dystrybucji i Przetwór-
stwa Rolnego. Program: godz. 
13.45 – oficjalne otwarcie imprezy, 
godz. 16.15 – program dla dzieci, 
godz. 17 – gotowanie z Jakubem 
Kuroniem, godz. 17.30 – występy 
kapel ludowych i zespołu Wrzo-
sowianki, godz. 18 – ogłoszenie 
wyników na najładniejsze stoisko 
paprykowe, godz. 18.45 – program 
kabaretowy Jerzego Kryszaka, 
godz. 19.45 – koncert Macieja 
Smolińskiego, godz. 20.45 – wy-
stęp zespołu Czadoman, godz. 
22 – gwiazda wieczoru: IRA, godz. 
23.30 – pokaz sztucznych ogni.

NIKA

Ogólnopolskie
targi papryki
Będzie można spróbować papryko-
wych przysmaków, a także bawić 
się z zespołem IRA – w niedzielę, 21 
sierpnia odbędą się XXI Ogólnopol-
skie Targi Papryki.

R E K L A M A
Piątek, 19 sierpnia
godz. 19 – otwarcie festiwalu
godz. 19.15 -Brass Federacja
godz . 20. 30 – K r yst yna Dur ys 
Band – At The Movies
godz. 22 – Poparzeni Kawą 3
godz. 23 – Jazz Band Ball Orche-
stra & Karen Edwards – 60-lecie
godz. 24 – jam session

Sobota, 20 sierpnia
godz. 15 – parada w stylu nowoor-
leańskim, ul. Żeromskiego
Scena festiwalowa nad zalewem 
Borki
godz. 19 – Dixie Company
godz. 20.30 – Kraków Street Band
godz. 21.45 – losowanie ekspresu 

do kawy wśród publicznościg
godz .  22  –  K rz ysz tof  K i l ia ń-
ski – Swing Time
godz. 23 – Leliwa Jazz Band & 
Iwona Skwarek
godz. 24 – jam session

Niedziela, 21 sierpnia
godz. 10 – śniadanie jazzowe (plac 
z kamperami)
Radomscy jazzmani dla Rado-
mia
Scena festiwalowa nad zalewem 
Borki
godz. 12 – S’Kwartet
godz. 13 – Art Blues Band
godz. 14 – Big Band Mundana
godz. 16 – zakończenie festiwalu

PROGRAM
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Na klientów PUP-u czeka dziewięć 
stojaków rowerowych: dwa z przodu 
urzędu, jeden przy szlabanie, po 
prawej stronie, a sześć pod daszkiem, 
z tyłu, przy wejściu do budynku urzę-
du od    strony parkingu.

Parking jest monitorowany, ale war-
to pamiętać o tym, aby pozostawiony 
rower przypiąć do stojaka linką.

CT

Pośredniak
ma stojaki
Do Powiatowego Urzędu Pracy w Rado-
miu można przyjechać rowerem. 

Policjanci z Kazanowa (pow. 
zwoleński)zatrzymali 38-latka, który 
znęcał się nad rodzicami. Funkcjo-
nariusze ustalili, że mężczyzna od 
kilku miesięcy stosował wobec nich 
przemoc fizyczną i psychiczną.

– 38-latek będąc pod wpływem al-
koholu wszczynał awantury domowe, 
w trakcie których wyzywał rodziców 
słowami wulgarnymi, poniżał, wy-
ganiał z domu, groził pozbawieniem 
życia i stosował przemoc fizyczną 
– informuje mł. asp. Katarzyna Słyk 
ze zwoleńskiej policji.

Zebrany przez śledczych materiał 
dowodowy pozwolił na przedstawie-
nie 38-latkowi zarzutu psychicznego 
i fizycznego znęcania się nad osobą 
najbliższą. Za to przestępstwo grozi 
do pięciu lat pozbawienia wolności.

Sąd skorzystał z możliwości za-
stosowania środka zapobiegawczego 
w postaci tymczasowego aresztowania 
38-latka na trzy miesiące.

KK

Poniżał
i wyganiał
Poniżał swoich rodziców, wyganiał ich 
z domu i groził pozbawieniem życia. 
Został tymczasowo aresztowany. 

To o 558 mniej niż w pierwszym 
półroczu zeszłego roku. Pracownicy 
monitoringu skierowali do straży miej-
skiej 1427 interwencji, a do KMP – 98.

Dzięki monitoringowi na gorącym 
uczynku zostało zatrzymanych sied-
miu sprawców przestępstw. To osoby, 
które prowadziły auto po spożyciu 
alkoholu, dokonujące kradzieży i nisz-
czenia mienia. Odnotowano również 
1132 wykroczenia. Najwięcej – ponad 
660 – było przypadków spożywania 
alkoholu w miejscach publicznych.

Operatorzy monitoringu interwe-
niowali też w przypadkach zagroże-
nia życia i zdrowia. W sumie kamery 
zarejestrowały ponad 380 sytuacji, 
w których niezbędne było udziele-
nie pomocy m.in. przez pogotowie 
ratunkowe.

Miejsca, w których podjęto najwię-
cej interwencji to pl. Konstytucji 3 
Maja, pl. Jagielloński, pl. Dworcowy 
i okolice ul. Grodzkiej.

CT

Kamera
zarejestrowała
Ponad półtora tysiąca interwencji 
skierowali w pierwszym półroczu do 
straży miejskiej i policji pracownicy 
miejskiego monitoringu. 

Prace na lotnisku na Sadkowie 
powoli dobiegają końca; wkrótce 
rozpoczną się odbiory techniczne. 
Wszystko po to, aby lotnisko było go-
towe zgodnie z planem, czyli wiosną 
2023 roku. Europoseł Adam Bielan 
mówił w lipcu na antenie Radia 
Rekord, że jedna z linii lotniczych, 
która będzie latać z Radomia, to 
Polskie Linie Lotnicze LOT.

Jak donosi portal Fly4free.pl, 
możliwe, że do polskiego prze-
woźnika już wkrótce dołączy Wizz 
Air. – Nie wykluczamy pojawienia 
się na lotnisku w Radomiu, a roz-
mowy w tej sprawie trwają, choć nie 
chcę jeszcze niczego przesądzać. Jest 
jednak pewne, że jeśli zdecydujemy 
się na loty z Radomia, to na pewno 
nie kosztem Lotniska Chopina, 
które jest dla nas najważniejszym 
lotniskiem w Polsce. Nie będziemy 
więc zawieszać ani przenosić połą-
czeń z Warszawy. Jeśli pojawimy się 
w Radomiu, będą to zupełnie nowe 
trasy – mówi w rozmowie z Fly4free.
pl Evelyn Jeckel, dyrektor ds. plano-
wania siatki połączeń Wizz Air.

ŁK

Polecimy
z Wizz Air?
Czy Wizz Air będzie drugim przewoźni-
kiem latającym z Radomia? Rozmowy 
w tej sprawie trwają.

– Nie wszyscy żołnierze mogą dzisiaj 
świętować – zaznaczył Wojciech 
Skurkiewicz, sekretarz stanu w Mini-
sterstwie Obrony Narodowej podczas 
oficjalnych uroczystości. – Pozostają ci 
na służbie, w jednostkach wojskowych, 
na polsko-białoruskiej granicy. Za tę 
służbę chcę im wszystkim serdecznie 
podziękować.

Zasłużonym dla obronności i żołnie-
rzom wykazującym się wzorową służbą 
wręczono odznaczenia i wyróżnienia.

– To też dzień, w którym chcemy 
uhonorować żołnierzy i oficerów 
Wojska Polskiego, którzy na co dzień 
zapewniają nam poczucie bezpieczeń-
stwa, a także służą pomocą w obliczu 
klęsk żywiołowych. – mówił prezydent 
Radosław Witkowski.

Jak się przy tym okazało, na 
radomskim niebie ponownie ujrzymy 
wojskowe samoloty – wrócą Orli-
ki. – Wielu radomian wie, że w ostat-
nim czasie niebo nad naszym miastem 
jest smutne. Jestem przekonany, że 
już w październiku będzie o wiele 
radośniejsze, a to za sprawą warkotu 
silników naszych radomskich orlików. 
W październiku wrócą bowiem z prze-
bazowania w Dęblinie – zapewniał 
Wojciech Skurkiewicz.

Uroczyste obchody zakończył apel 
pamięci.

AK

Żołnierze
świętowali
Były odznaczenia i wyróżnienia, 
a potem piknik dla mieszkańców – tak 
w Radomiu obchodzono Święto Wojska 
Polskiego.
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  IWONA KACZMARSKA
ŁUKASZ KOŚCIELNIAK

Zwiększenie liczby targowisk to 
pomysł Waldemara Kaczmarskie-
go – przewodniczącego Nowej Lewicy 
w Radomiu, a powziął go po rozmo-
wach z lokalnymi kupcami, którzy 
twierdzą, że takich miejsce w Rado-
miu brakuje. – Po nagłośnieniu tej 
inicjatywy zauważyliśmy ogromny 
odzew. Ludzie się do nas zgłaszają 
i wskazują miejsca, gdzie targowiska 
powinny powstać, jak chociażby na 
Południu czy Gołębiowie II – mówił 
Patryk Fajdek z Nowej Lewicy w Po-
rannej Rozmowie Radia Rekord i TV 
Dami.

Działacze NL zaapelowali więc 
do prezydenta o utworzenie nowych 
targowisk miejskich we wszystkich 
dzielnicach – albo na gruntach mia-
sta, albo w porozumieniu ze spół-
dzielniami mieszkaniowymi.

– Chodzi o to, by lokalni, mali pro-
ducenci, rolnicy czy nawet działkowi-
cze mogli sprzedawać swoje produkty 
bez pośredników, a więc bez narzu-
conej marży, dzięki czemu byłyby one 
tańsze. Dla nich byłby to dodatkowy 
zarobek, a radomianie mieliby możli-
wość kupowania owoców czy warzyw 
taniej, co w dobie kryzysu, przy tej 
drożyźnie, która szaleje wokół, ma 
ogromne znaczenie. Poza tym po-
wstanie targowisk w każdej dzielnicy 
ułatwiłoby radomianom dostęp do 
produktów.

Działacze Nowej Lewicy prze-
konują, że bazar w każdej dzielnicy 
znacznie ułatwi życie zwłaszcza star-
szym radomianom czy tym z niepeł-
nosprawnościami. – Jest wiele osób, 
które nie dojadą do targowisko na 
drugi koniec miasta, bo nie przenio-
są później ciężkich siatek z zakupa-
mi – przekonuje Fajdek.

W Radomiu funkcjonuje sześć tar-
gowisk, gdzie można kupić owoce, 
warzywa czy nabiał – przy ul. Wer-
nera, Okulickiego, Limanowskiego, 
Struga, Królowej Jadwigi i między ul. 
Śląską, Poznańską, Kolejową i Sta-

roopatowską. I zdaniem prezydenta 
Radosława Witkowskiego ta liczba 
jest wystarczająca. – Jeśli jednak po-
jawi się propozycja, by w konkretnej 
dzielnicy utworzyć nowe targowisko 
i będą zainteresowani kupcy, którzy 
wezmą za nie odpowiedzialność, to 
nie widzę problemu, by kolejny ba-
zar zorganizować – mówił prezydent 
w Porannej Rozmowie Radia Rekord 
i TV Dami. – Sam zresztą jestem 
wielkim fanem takiej formy handlu. 
Zapraszam i rozmawiajmy o tym, 
gdzie jeszcze w Radomiu powinno 
być targowisko.

Więcej
targowisk

Targowisko w każdej dzielnicy Radomia to postulat radomskiej Nowej Lewicy. – Jeśli będą 
zainteresowani utworzeniem nowego bazaru handlujący, nie widzę powodu, dla którego 
nie mielibyśmy go zorganizować utworzyć – twierdzi prezydent Radosław Witkowski.
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O tym, że w stawie w Starym Ogro-
dzie pływają martwe kaczki, Straż 
Miejska w Radomiu dostała informację 
w ubiegły piątek po południu. Na miej-
sce wysłano ekopatrol, który potwier-
dził informację – na wodzie unosiło 
się 10 martwych ptaków. „Przy brzegu 
w agonalnym stanie znajdowały się jesz-
cze 3 kaczki, które natychmiast odło-
wiono i przewieziono do Lecznicy dla 
Zwierząt. Tam zwierzęta zostały pod-
dane leczeniu oraz sprawdzeniu co było 
przyczyną ich utraty zdrowia. O całym 

zdarzeniu dyżurny 
St ra ż y M iejsk iej 
powiadomił Powia-
t owego  L ek a r z a 
Weter ynari i oraz 
Wodociągi Miejskie, 
których pracownicy 
pobrali z różnych 
miejsc zbiorn ika 
próbki wody celem 
zbadania jej jako-
ści” – czytamy na 
stronie SM.

Podczas trwającej 
prawie trzy godzi-
ny akcji strażnicy 
wyłowili 15 padłych 

kaczek.
– Pobrane przez nas próbki są bada-

ne pod kątem chorób zakaźnych, a kon-
kretnie ptasiej grypy. Nie wnikamy 
w inne przyczyny. Po sekcji i badaniu 
klinicznym możemy wstępnie powie-
dzieć, że to nie ptasia grypa – usłyszeli-
śmy od Grzegorza Zaborskiego, powia-
towego lekarza weterynarii w Radomiu.

Wodociągi Miejskie po sprawdzeniu 
próbek stwierdziły, że woda w stawie 
jest czysta, a wszystkie jej parametry 
w normie.

Zarówno straż miejska, wetery-
narz, jak i Wodociągi podejrzewają, 
że za śmierć ptaków odpowiada czło-
wiek. – Tak jest najczęściej w takich 
przypadkach. Ludzie dokarmiają 
kaczki chlebem, a tego robić nie po-
winni – przypuszcza Waldemar Wasiel, 
kierownik działu sieci kanalizacji desz-
czowej Wodociągów Miejskich. – Jest 
wysoka temperatura, wilgotno, więc 
przynoszony przez ludzi w dużych ilo-
ściach chleb pleśnieje. Kaczki się nim 
żywią i takie są efekty.

„Duża ilość chleba w pożywieniu 
wywołuje poważną chorobę – kwasi-
cę, nieuleczalny u dorosłych ptaków 
zespół anielskiego skrzydła oraz bie-
gunki, a zjedzenie pokarmu solonego 
często prowadzi do śmierci wskutek 
zaburzenia gospodarki wodnej organi-
zmu” – przestrzegają strażnicy. – „Bar-
dzo niebezpieczny jest pokarm zepsuty 
(np. spleśniały chleb) lub pieczywo na-
moczone i zamarznięte. Karma dostar-
czana przez człowieka jest zazwyczaj 
mało urozmaicona, co powoduje u pta-
ków niedobory składników pokarmo-
wych i w efekcie osłabienie odporności”.

ROKSANA CHALABRY

Martwe kaczki w Starym Ogrodzie
15 martwych kaczek ze stawu w Starym Ogrodzie wyłowili kilka dni temu strażnicy miejscy. Nie wiadomo, co je 
zabiło – woda nie jest skażona, ptaków nie zaatakowała też żadna choroba zakaźna.

Fo
t. S

tra
ż M

iej
ska

 w
 Ra

do
mi

u



4 AKTUALNOŚCI PIĄTEK – CZWARTEK 19-25 SIERPNIA 2022

  KATARZYNA KUREK
KATARZYNA SKOWRON

Trakt dla jednośladów i pieszych 
wzdłuż ul. Chrobrego ma mieć 390 
metrów długości i za 11 Listopada 
będzie się łączył z już istniejącą tam 
drogą rowerową.

– To kolejny odcinek, który po-
może spiąć w całość sieć ścieżek 
rowerowych w mieście. Takimi ma-
łymi krokami chcemy dojść do celu, 
jakim jest spójna sieć dróg, które 
umożliwią sprawne i bezpieczne 
poruszanie się rowerem po Rado-
miu – mówi wiceprezydent Mateusz 
Tyczyński. – W tym przypadku o ko-
lejnych prawie 400 metrów wydłuży 
się ścieżka łącząca północną część 
naszego miasta ze śródmieściem. Do 
wykonania w tym rejonie pozostanie 
nam już tylko odcinek od ul.Kusociń-
skiego do Zegara Słonecznego. To 
kolejny etap, o którym nie zapomina-
my. I mam nadzieję, że w najbliższej 
przyszłości również ten odcinek uda 
się wykonać.

Na oferty w przetargu MZDiK 
czeka do 29 sierpnia. Wykonawca 
będzie miał na realizację inwestycji 
dwa miesiące.

To kolejna inwestycja, w ramach te-
gorocznego budżetu obywatelskiego. 
Projekt został zgłoszony przez Brac-
two Rowerowe.

Kończy się natomiast budowa 
ścieżek rowerowych wzdłuż ulic Be-
liny-Prażmowskiego, 11 Listopada 
i Limanowskiego; to także projekt 
z BO, ale ubiegłorocznego . Przy-
pomnijmy: w 2021 roku przetargi 
zostały unieważnione, bo oferenci 
żądali więcej niż MZDiK mógł na 
inwestycje wydać. Łącznie koszt obu 
ścieżek to ok. 1,6 mln zł. 

– Naszym celem jest, aby do śród-
mieścia z większych osiedli miesz-

kaniowych można było dojechać 
nieprzerwaną siecią dróg dla ro-
werów – przekonuje wiceprezydent 
Tyczyński.

Za trakt na ul. 11 Listopada od-
powiada firma Stagmar z Radomia. 
Kwota, jaką otrzyma wykonawca, to 
niewiele ponad milion złotych. Na 
odcinku o długości prawie kilome-
tra, od ul. Zbrowskiego do Chro-
brego powstał już w zasadzie nowy 
chodnik z kostki i ścieżka rowerowa, 

trzeba ją wyasfaltować. Inwestycja 
powinna się zakończyć lada dzień.

Drogę dla rowerów wzdłuż ul. Be-
liny-Prażmowskiego natomiast robi 
firma Perfekt, której oferta opiewa-
ła na 587 tys. zł. Tu chodnik i ścież-
ka powstają na odcinku o długości 
420 metrów – od ul. 25 Czerwca do 
Traugutta.

Kończą się także prace na ul. Li-
manowskiego – na prawie 400-me-
trowym odcinku od ul. Wałowej 

do Narutowicza. Również tu bę-
dzie chodnik dla pieszych i ścieżka 
dla rowerzystów. To też inwestycja 
z BO, która nie powstała przed ro-
kiem.

Przypomnijmy: kilka dni temu 
Miejski Zarząd Dróg i Komunikacji 
ogłosił przetarg na budowę ścieżki 
pieszo-rowerowej po zachodniej 
stronie ul. Szarych Szeregów. Nowy 
ciąg powstanie na odcinku o długo-
ści 460 metrów.

Drogi dla rowerów
Przetarg na budowę ścieżki pieszo-rowerowej wzdłuż ul. Chrobrego – na odcinku od 11 Listopada do ronda Sybiraków ogłosił właśnie Miejski Zarząd 
Dróg i Komunikacji. Kończy się natomiast budowa ścieżek wzdłuż ul. Limanowskiego, 11 Listopada i Beliny-Prażmowskiego.
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Patryk Fajdek i Edyta Malec-Ćwiek 
to współautorzy projektu „In vitro dla 
Radomia”, który jest w tej chwili re-
alizowany z budżetu obywatelskiego. 
Skorzysta z niego, przypomnijmy, 50 
par, które mogą liczyć na dofinanso-
wanie maksymalnie dwóch zabiegów.

–  Metoda i n  v i t ro  ma jed ną 
wadę – jest dro-
ga, a tym samym 
niedostępna dla 
w ielu  ro d z i n , 
które po prostu 
n ie  mają  pie -
niędzy. W tym 
roku w naszym 
mieście program 
finansowany jest 
w ramach środ-
ków przeznaczo-
nych na budżet 
obywatelski, jed-
nak przed wła-
dzami naszego 
miasta stoi duże 
wyzwanie, a mianowicie – wypracowa-
nie wieloletniej strategii finansowania 
tego programu – twierdzi Patryk Faj-
dek, wiceprzewodniczący Nowej Lewi-
cy w Radomiu.

Klub poselski Lewicy złożył w sej-
mie projekt ustawy wprowadzającej 
finansowanie metody in vitro z budże-
tu państwa. Przewiduje on zabezpie-
czenie w budżecie 300 mln zł, dzięki 
czemu aż 15 tys. par mogłoby ubiegać 
się o dofinansowanie zabiegów.

– Należy zapytać dzisiaj Prawo 
i Sprawiedliwość, dlaczego kobiety 
mieszkające w Polsce mają być po-
szkodowane i mają nie mieć dostępu 
do najnowszych osiągnięć medycyny? 
In vitro jest metodą sprawdzoną nie 
tylko w Polsce, ale także na całym 
świecie. Mamy setki tysięcy przykła-

dów, że kobiety, 
które dzięki tej 
metodzie zaszły 
po raz pierwszy 
w ciążę, później 
zaszły w ciążę po 
prostu w sposób 
n a t u r a l n y.  Na 
świecie ponad mi-
lion ludzi urodzi-
ło się z tej metody. 
W Polsce to 100 
tysięcy – przyta-
cza liczby Jolanta 
Luty, rzeczniczka 
prasowa radom-
skiej Nowej Le-

wicy.
– Zdajemy sobie sprawę, że dopóki 

opozycja nie wygra wyborów parla-
mentarnych, trudno będzie przegło-
sować nasz projekt ustawy, dlatego 
w przyszłym roku to samorząd powi-
nien zapewnić radomianom dalsze 
finansowanie leczenia niepłodności 
metodą in vitro – mówi wiceprzewod-
niczący Nowej Lewicy w Radomiu.

CT

Samorząd
ma zapewnić

W budżecie Radomia powinny zostać zagwarantowane pieniądze na 
finansowanie in vitro również i w przyszłym roku – twierdzą działacze 
Nowej Lewicy.
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R E K L A M A

Teraz wyższe stawki
dla nowych opiekunów.

Aplikuj już teraz!

*Bonus dla osób z komunikatywną znajomością
języka niemieckiego i przy wyjeździe na 45dni.

ZADZWOŃ! RADOM TEL. 517 175 157
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Warszawski Remondis chce 
wykonać zadanie za 11 mln 474 tys. 
173 zł, a oferta firmy Arbud z Ra-
domia opiewa na 12 mln 9 tys. 60 
zł. Gmina pozyskała na inwestycję, 
w sumie, 8,5 mln zł z budżetu pań-
stwa i od samorządu woj. mazowiec-
kiego. Brakujące pieniądze dołoży 
gmina.

Trwa sprawdzenie ofert pod 
kątem formalnym. Jeśli obie spełnią 
kryteria określone w zamówieniu, 
urząd miasta i gminy zastrzega 
sobie możliwość przeprowadzenia 
procedury negocjacji. Potem wybra-
ny zostanie wykonawca.

Przypomnijmy: w zakres zadania 
wchodzi m.in. budowa wału prze-
ciwpowodziowego, budowa ciągów 
pieszych i rowerowych, a także pla-
cu zabaw i pump-tracku. Powstanie 
też fontanna i oświetlenie. 

CT

Oferty
sprawdzane
BIAŁOBRZEGI. Dwie firmy zaintereso-
wane są zagospodarowaniem terenów 
nadpilicznych.

Jak zapewnia starosta powiatu ra-
domskiego Waldemar Trelka, przy 
okazji przebudowy żaden budynek han-
dlowy czy usługowy nie zostanie wybu-
rzony, a klienci nadal będą mieć pełny 
dostęp do sklepów.

– Proponuję, aby w 2023 roku, czy-
li w 160-lecie powstania styczniowego 
1863 roku, radni gminy Kowala podjęli 
inicjatywę, aby w jakiś sposób upamięt-
nić czyn powstańców i nadać rondu 
odpowiednią nazwę, związaną z tym 
wydarzeniem historycznym lub bitwą 
pod Kowalą – mówi starosta.

Umowę z firmą Budromost Staracho-
wice podpisano 25 października ubie-
głego roku. Inwestycja jest realizowana 
w systemie „zaprojektuj i wybuduj”, co 
znaczy, że wykonawca miał opracować 
projekt, uzyskać wszelkie pozwolenia 

i decyzje, a następnie wykonać roboty 
drogowe. Powstanie rondo o średni-
cy 35 m z pięcioma wlotami, a w jego 
rejonie na odcinku do 100 m zostaną 
też przebudowane drogi. Oprócz tego 
wykonawca zbuduje nową kanalizację 
deszczową, a takżę przebuduje istnieją-
ce zjazdy i oświetlenie. Zostaną też za-
instalowane nowe lampy, doświetlające 
przejścia dla pieszych.

Starostawo Powiatowe w Radomiu 
wyłożyło na inwestycję ponad 3,2 mln 
zł. Powiatowy Zarząd Dróg Publicznych 
uzyskał na ten cel również dofinanso-
wanie z Rządowego Funduszu Rozwo-
ju Dróg, w ramach Programu Poprawy 
Bezpieczeństwa Pieszych Użytkowni-
ków Ruchu Drogowego. Z kolei samo-

rząd gminy Kowala przekazał 100 tys. zł 
na dodatkowe prace, czyli budowę zato-
ki parkingowej przy szkole oraz miejsc 
parkingowych przy posterunku policji.

Oficjalny termin zakończenia inwe-
stycji to grudzień 2022 roku.

Przez wiele lat droga numer 733 
znajdowała się w gestii samorządu 
woj. mazowieckiego. Za jej oznako-
wanie na skrzyżowaniu z drogami 
powiatowymi w Kowali odpowiadał 
więc Mazowiecki Zarząd Dróg Woje-
wódzkich. W październiku 2019 roku 
odcinek drogi 733 wraz ze skrzyżowa-
niem w Kowali, gdzie od dłuższego 
czasu dochodziło do wielu wypadków 
i kolizji, został przekazany powiatowi 
radomskiemu.

– W ocenie mieszkańców gminy 
Kowala skrzyżowanie było bardzo nie-
bezpieczne, ale przez całe lata nikomu 
z władz samorządowych jakoś to nie 
przeszkadzało. Dopiero, gdy ten od-
cinek drogi wojewódzkiej został prze-
kazany powiatowi, nagle pojawiły się 
głosy zatroskanych o stan bezpieczeń-
stwa w tym miejscu. Fakty są takie, 
że natychmiast po formalnym prze-
kazaniu nam drogi, na mój wniosek, 
Powiatowy Zarząd Dróg Publicznych 
zlecił wykonanie audytu bezpieczeń-
stwa ruchu drogowego. Zależało nam 
na wprowadzeniu rozwiązań zwięk-
szających bezpieczeństwo miesz-
kańców gminy Kowala i wszystkich 
innych użytkowników dróg w tej oko-
licy – mówił wówczas starosta Trelka.

CT

Będzie bezpieczniej
KOWALA. Trwają prace przy przebudowie skrzyżowania w Kowali. Powstanie tam rondo o średnicy 35 m z pięcioma 
wlotami, a prowadzące do niego drogi zostaną zmodernizowane na odcinku 100 metrów. Wykonawca ma też zbudować 
nową kanalizację deszczową, a także przebudować istniejące zjazdy i oświetlenie. Wartość inwestycji to ponad 3,2 mln zł.
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Nowy przystanek w Dąbrówce Za-
błotniej ułatwi mieszkańcom dojazd 
w kierunku Radomia, Skarżyska-Ka-
miennej i Warszawy. Jego budowę 
PKP Polskie Linie Kolejowe rozpo-
częły w lipcu. Wykonawca położył 
już nowy tor i ułożył ścianki pod bu-
dowę pierwszego 
z dwóch jedno-
krawędziow ych, 
2 0 0 -metrow ych 
peronów. Na przy-
stanku przewidzia-
no wiaty, ławki dla 
pasażerów, czytel-
ne oznakowanie, 
tablice informa-
c y jne  i  gablot y 
z rozkładem jazdy. 
Energooszczędne 
oświetlenie LED 
zapew n i  lepszą 
orientację także po zmroku. Osobom 
o ograniczonej możliwości poruszania 
dostęp do pociągów ułatwi pochylnia. 
Na potrzeby rowerzystów ustawione 
zostaną stojaki rowerowe.

B ud owa  pr z y s t a n k u  z o s t a ł a 
uwzględniona w rozkładzie jazdy i od-
bywa się przy utrzymaniu ruchu po-
ciągów. Wykonawcą jest Przedsiębior-

stwo Robót Inżynieryjnych Diag-Most 
z Warszawy. Inwestycja o wartości ok. 
4 mln zł netto realizowana jest z rzą-
dowego programu budowy lub moder-
nizacji przystanków kolejowych na lata 
2021-2025. Prace mają się zakończyć 
w czwartym kwartale 2022 roku.

Program przystan-
kowy w woj. mazowiec-
kim obejmuje, na liście 
podstawowej, 16 lokali-
zacji. To m.in. Józefin, 
Mińsk Mazowiecki, 
Kosów, Chronów, Bą-
kowiec, Mrozy, Wo-
łomin, Mordy Miasto, 
Koziebrody i Radom 
Południowy. Decyzją 
rządu w lipcu z listy 
rezerwowej na podsta-
wową został przesu-
nięty przystanek Ruda 

Wielka w powiecie radomskim. Poza 
Dąbrówką Zabłotnią PKP realizuje 
przystanki w Rokitnie, Groszowicach 
i Mławie Miasto.

We wrześniu ubiegłego roku odda-
no do użytku przystanek w Niemoj-
kach.

CT

Nowy przystanek
kolejowy

GMINA KOWALA. Wygodny dojazd do pracy i miejscowości wypoczyn-
kowych ułatwi mieszkańcom Dąbrówki Zabłotniej nowy przystanek 
kolejowy. Są już ściany peronu, ułożony został też nowy tor.

Fo
t. T

V D
am

i



6 LUDZIE I STYLE PIĄTEK – CZWARTEK 19-25 SIERPNIA 2022

  ROKSANA CHALABRY
MILENA MAJEWSKA

Pomysłodawcą i spiritus movens 
zorganizowania Muzeum Historii 
Radomia był zmarły w czerwcu tego 
roku Aleksander Sawicki, regiona-
lista, społecznik, założyciel, w 1997 
roku, Społecznego Komitetu Rato-
wania Zabytków Radomia. – Bardzo 
szkoda, że nie doczekał otwarcia, bo 
włożył w ten projekt bardzo wiele ser-
ca i wysiłku – ubolewa Adam Zieleziń-
ski, były dyrektor Muzeum im. Jacka 
Malczewskiego. – Pamiętam, jak 14 
lat temu przyszedł do mnie pan Alek-
sander, z prośbą, by zająć się wreszcie 
budową muzeum historii Radomia. 
Stałego muzeum; takiego, jakie mają 
prawie wszystkie liczące się miasta. My 
w „Malczewskim” oczywiście zajmowa-
liśmy się historią Radomia organizując 

rozmaite wystawy, ale z konieczności 
było to fragmentaryczne pokazywanie 
dziejów miasta.

Jeszcze pod koniec lat 90. Aleksan-
der Sawicki i kierowany przez niego 
Społeczny Komitet Ratowania Za-
bytków Radomia zaczął organizować 
w gmachu Corazziego Galerię Dzie-
dzictwa Kulturowego, gromadząc 
eksponaty dotyczące historii mia-
sta. – Miały stanowić zaczątek przy-
szłego muzeum – wspomina Adam Zie-
leziński. – Przez 14 lat naszej z panem 
Aleksandrem współpracy próbowali-
śmy zainteresować projektem wszyst-
kie kolejne miejskie władze. Ale każda 
z tych ekip miała własne spojrzenie na 
to zagadnienie... Prawdziwa szansa na 
rozpoczęcie konkretnych działań nad 
powstaniem Muzeum Historii Rado-
mia rozpoczęła się w momencie, kiedy 
definitywnie zakończono działalność 

Muzeum Sztuki Współczesnej. Bo wte-
dy się okazało, że dwie najstarsze i naj-
bardziej z dziejami miasta związane 
radomskie kamienice – Gąski i Ester-
ki, nie mają konkretnego przeznacze-
nia. W 2018 roku, po wielu bataliach, 
marszałek Mazowsza Adam Struzik 
zgodził się na umieszczenie w zabyt-
kowych budynkach w rynku Muzeum 
Historii Radomia. Natychmiast rozpo-
częliśmy remont.

Rewitalizacja kamieniczek i dosto-
sowanie ich do nowej funkcji pochło-
nęło 8 mln zł z budżetu samorządu 
woj. mazowieckiego. Dzięki wyłożo-
nym przez samorząd Mazowsza kolej-
nym 8 mln możliwe było kompleksowe 
przygotowanie wystawy – od projektu 

całości przez niezbędne konsultacje 
i opracowania, korektę tekstów i tłu-
maczenia, produkcję treści multime-
dialnych (w tym scenariusza wystawy) 
po dostawę elementów i instalacji 
multimedialnych, ich montaż i uru-
chomienie. Na potrzeby nowej wy-
stawy, wyprodukowano cztery filmy 
o historii Radomia, przeprowadzono 
digitalizację zabytkowych zbiorów, 
a także kupiono księgi gości słynnej 
restauracji Stanisława Wierzbickiego. 
Muzeum jest w pełni dostępne dla 
osób niewidomych, słabowidzących, 
niesłyszących lub niedosłyszących.

– Mimo ogromnych kosztów podjęli-
śmy ryzyko utworzenia Muzeum Histo-
rii Radomia. Realizacja tego projektu 
napawa mnie olbrzymią dumą – nie 
ukrywał podczas sobotniego otwarcia 
wicemarszałek Rafał Rajkowski.

Stała ekspozycja pozwala prześledzić 
dzieje miasta od średniowiecznego gro-
dziska Piotrówka, przez epokę Piastów 
i Jagiellonów, narodowo-wyzwoleńcze 
zrywy, gospodarczo-ekonomiczną re-
wolucję aż po kres II wojny światowej. 
To również najważniejsze w dziejach 
miasta postacie, miejsca i wydarzenia. 
Na trzech kondygnacjach połączono 
udanie tradycję z nowoczesnością, au-
tentyczne artefakty z efektami multi-
medialnymi.

– Oto spełniają się marzenia wielu 
pokoleń radomian o Muzeum Historii 
Radomia – mówił Adam Duszyk, od-
powiedzialny za projekt.

Zwiedzając nowe muzeum możemy 
zapoznać się z historią i stanem badań 
archeologicznych na terenie najstar-
szego radomskiego grodu, nazwane-
go w późniejszych latach Piotrówką. 
Gród z X wieku i współistniejące 
z nim osady służebne zaprezentowa-
no w specjalnie skonstruowanej niszy 
pod szklaną podłogą. Mamy odtwo-
rzony średniowieczny kram, w którym 
zobaczymy i usłyszymy radomskiego 
kupca. To wprawdzie hologram, ale 
wygląda jak żywy. Jak żywy wygląda 
też Walery Przyborowski – niezwykle 
swego czasu popularny autor powieści 
historyczno-przygodowych, związany 
z Radomiem. W Muzeum Historii Ra-
domia odtworzono jego gabinet. Od-
tworzona została także w jednym z po-
mieszczeń apteka Pod Białym Orłem. 

Są artefakty, repliki, hologra-
my, multimedia i stanowiska VR, 
co znacząco podnosi atrakcyjność
ekspozycji.

– Mamy tu tysiąc lat niezwykłej 
historii Radomia. To, co cieszy naj-
bardziej, to multimedialność tego 
przedsięwzięcia. To nowoczesna 
wystawa, wzorowana pewnie na eks-
pozycjach, które możemy oglądać 
w wielu zachodnich miastach Euro-
py. Od dziś w Radomiu – zauważył 
prezydent Radosław Witkowski.

Wystawa koreluje z miejską eks-
pozycją historii Radomia po roku 
1945 w Kamienicy Deskurów. – Ka-
mienica Deskurów i wyremontowa-
ne kamienice Gąski i Esterki, czyli 
dwie wystawy, którymi możemy 
się naprawdę szczycić, chwalić, to 
projekty, które nie tylko będą cie-
szyły serca radomian, ale na pew-
no też rozwiewały wszelkie mity 
wśród gości, którzy odwiedzą Ra-
dom – stwierdził Witkowski.

Otwarciu Muzeum Historii Rado-
mia towarzyszył piknik historyczny. 
Na rynku pojawiły się grupy rekon-
strukcyjne, reprezentujące niemal 
wszystkie okresy historyczne. Nie 
zabrakło też koncertów. Jedynie 
pogoda nie dostosowała się do uro-
czystej chwili – deszcz zniechęcał 
do kontaktów ze świeżym powie-
trzem. Ale za to chętnych do zwie-
dzania nowej wystawy nie brako-
wało. Ci, z którymi rozmawialiśmy,
byli zachwyceni.

– Jestem oszołomiona tą tech-
niką, multimediami... Mamy tutaj 
takie same atrakcje jak w muzeach 
warszawskich. Cudownie jest to zro-
bione, nowocześnie – mówiła jedna 
ze zwiedzających.

Ekspozycję widziała też prze-
wodniczka. – Na pewno wrócę. I na 
pewno będę tu zapraszać swoje gru-
py czy znajomych. To jest wprawdzie 
króciutki rys, ale przez całe dzieje 
Radomia – stwierdziła.

Muzeum Historii Radomia można 
zwiedzać, poza poniedziałkiem, we 
wtorki i czwartki w godz. 9-15, w śro-
dę w godz. 9-17, w piątek w godz. 
10-18, a w sobotę i niedzielę w godz. 
11-18. Wstęp jest płatny – bilet nor-
malny kosztuje 30 zł, a ulgowy 20 zł. 

Tradycja i nowoczesność
– Dzisiaj spełniają się marzenia wielu pokoleń radomian – mówił w sobotę podczas uroczystego otwarcia stały wystawy w kamienicach Gąski i Esterki. 
Adam Duszyk, wicedyrektor Muzeum im. Jacka Malczewskiego. Ekspozycja pozwala prześledzić dzieje miasta od średniowiecznego grodziska Piotrówka, 
przez epokę Piastów i Jagiellonów, narodowo-wyzwoleńcze zrywy, gospodarczo-ekonomiczną rewolucję aż po kres II wojny światowej.
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Spacerkiem po mieście
Kolonia dla pracowników Fabryki Broni

W grudniu 1922 roku Ministerstwo Spraw Wojskowych przysłało do Ra-
domia dwóch urzędników ministerialnych, mających zająć się organizacją 
nowego zakładu zbrojeniowego. Już wkrótce inż. Andrzej Dowkontt i ppłk 
Jan Siczek kierowali, zakrojonymi na szeroką skalę, pracami na rzecz budowy 
fabryki na terenach folwarku Mariackie – wzdłuż linii kolejowej, między ul. 
Młodzianowską a Długą (obecnie ul. Traugutta). Równolegle z kolejnymi 
budynkami Państwowej Wytwórni Broni na ok. 23 ha powstawało nowo-
czesna – i pierwsza w mieście – kolonia (nazwa „osiedle mieszkaniowe” dla 
zwartej jednorodnej zabudowy pojawiła się dużo później) dla załogi PWB. 
Na zlecenie Centralnego Zarządu Wytwórni Wojskowych plan zabudowy 
zakładu i koncepcję architektoniczną kolonii sporządził – jak pisze w swojej 
pracy doktorskiej Bogusław Blum – warszawski architekt Adolf Buraczewski, 
w latach 1922-29 pracownik naukowy Wydziału Architektury Politechniki 
Warszawskiej.

Ponieważ Radom nie miał w tym czasie zatwierdzonego planu zabudowy, 
wznoszenie poszczególnych obiektów dla pracowników wytwórni odbywało 
się według „Szkicu do projektu rozplanowania kolonii Mieszkalnej Wojsko-
wej Wytwórni Broni w Radomiu” z sierpnia 1924 roku. Osią kompozycyjną 
osiedla jest wydłużony teren plant, biegnący od ul. Traugutta do ul. Starokra-
kowskiej wzdłuż ujętego w kryty kolektor Strumienia Południowego. Leżące 
po obu stronach plant tereny zakładu podzielono ulicami na osiem części. 
Na kwartały mieszkaniowe przeznaczono cztery z nich, dwie miała zapełnić 
szkoła powszechna i gimnazjum. Na największej, o powierzchni 4,3 ha, pla-
nowano budowę stadionu i basen, a ostatnia stanowiło kasyno urzędnicze 
i park. Tereny osiedla od zabudowań wytwórni oddzielał ogród spacerowy. 
Ostatecznie bloki powstały w trzech kwartałach. Po jednej stronie ul. Broni 
wznosiła się kolonia robotnicza, po drugiej – robotniczo-urzędnicza. Trzeci 
kwartał ulokowano po drugiej stronie plant; wzniesiono tu jedynie tzw. dom 
majstrowski (ul. Planty 16) i dom urzędników, zwany też inżynierskim (ul. 
Kościuszki 6). 

Osiedle zaplanowano jako założenie jednorodne stylistycznie, z elemen-
tami architektonicznymi nawiązującymi do stylu renesansowego, barokowe-
go i klasycystycznego. Mamy tu boniowania w partii parteru, ślepe arkady 
i portyki, lizeny, szczyty zwieńczone sterczynami z kulami, proste opaski 
gzymsowe i kordonowe.

Prace budowlane prowadziło warszawskie Przedsiębiorstwo Robót Inży-
nieryjnych i Budowlanych W. Paszkowski, F. Próchnicki i S-ka z Warszawy. 
W latach 1924-1929 wybudowało osiem trzy- i czterokondygnacyjnych do-
mów, przykrytych wysokimi dwuspadowymi dachami. Łącznie znajdowały 
się w nich 504 mieszkania z 960 izbami. Robotnicze lokum miało przeciętnie 
50 metrów kwadratowych. Standardem była tu bieżąca woda, kanalizacja, gaz 
i oświetlenie elektryczne. W Radomiu, zabudowanym nowożytnymi kamie-
nicami i drewnianymi domkami, były to bezsprzecznie najnowocześniejsze 
budynki mieszkalne. Ponieważ w znacznej części mieszkań nie było łazienek, 
na osiedlu wybudowano łaźnię fabryczną, z której mogli korzystać nie tylko 
członkowie załogi, ale także ich bliscy.

Ulice osiedla były systematycznie obsadzane drzewami i krzewami, urzą-
dzono też klomby kwiatowe.

Na osiedlu powstała także nowoczesna szkoła powszechna i budynki Pań-
stwowej Średniej Szkoły Technicznej, a potem kasyno.

NIKA

Na tropach kultury
Wypożyczamy w nich książki, chodzimy na wystawy czy koncerty albo uczestniczymy w organizowanych przez nie 
wydarzeniach. Instytucje kultury w swoim mieście mógłby zapewne wymienić każdy mieszkaniec, ale czy znamy 
je naprawdę? W cyklu „Na tropach kultury” postaramy się przybliżyć historię licznychplacówek kultury z Radomia 
i regionu radomskiego, zaprezentować ich zbiory i opisać najważniejsze z organizowanych przez nie wydarzeń.

W końcu 1913 roku ks. Jan Wi-
śniewski część swoich, gromadzo-
nych przez lata, zbiorów przekazał 
radomskiemu oddziałowi Polskie-
go Towarzystwa Krajoznawczego. 
Miały one stanowić zalążek regio-
nalnego muzeum, jakie na przeło-
mie wieków zaczęły powstawać na 
ziemiach polskich. Ks. Wiśniewski 
zastrzegł od razu, że darowiznę 
wycofa, jeśli PTK w ciągu roku ta-
kiej placówki nie otworzy. Nieste-
ty, wybuch I wojny światowej zni-
weczył plany otworzenia muzeum. 
Zbiory przekazano w depozyt oso-
bom prywatnym. 

Dopiero w 1921 roku PTK wzno-
wiło działalność i zaczęło rewindyko-
wać zbiory oddane na przechowanie. 
Dwa lata później, 18 marca 1923 
w jednej z sal ówczesnego gmachu 

starostwa przy obecnej ul. Żerom-
skiego 53 otwarto pierwszą regional-
ną placówkę muzealną.

Działała pod tym adresem raptem 
dwa lata, po czym zbiory przeniesio-
no do kamienicy Stefana Hempla 
przy obecnej ul. Żeromskiego 46. 
Kolejna lokalizacja to ul. Poniatow-
skiego 6; w trzech pokojach będą-
cych własnością Fabryki Broni 30 
marca 1930 roku otwarto uroczyście 
muzeum. Ponieważ placówka syste-
matycznie powiększała swój stan po-

siadania, wkrótce siedziba stała się za 
ciasta. Władze miasta zdecydowały 

o przydzieleniu muzeum obszernego 
lokalu przy ul. Grodzkiej 8.

Po wybuchu II wojny światowej 
i wobec rozproszenia muzealnego 
personelu zarząd miejski postano-
wił opuszczone zbiory przenieść na 

piętro kamienicy Żeromskiego 9. 
W lipcu 1940 roku Niemcy rozwią-
zali PTK, a dwa lata później majątek 
towarzystwa, w tym muzeum, stał się 
własnością okupanta. Od tej chwili 
kolekcję, którą określono mianem 
muzeum osobliwości, mogła oglądać 
tylko ludność niemiecka.

W styczniu 1945 roku nastąpiła 
rewindykacja zbiorów. Placówkę po-
zostawiono przy ul. Żeromskiego 9, 
by już w maju przenieść ją do daw-
nej willi Włodzimierza Kulczyckie-

go przy obecnej ul. Piłsudskiego 12. 
Działalność zainaugurowała 21 paź-
dziernika 1945 wystawą malarstwa 
polskiego.

Instytucja przyjęła nazwę „Mu-
zeum Miejskie” i podlegała miastu. 
Pracowało tu sześć osób zatrudnio-
nych w działach: sztuki, archeologii 
i historii z biblioteką.

Na początku lat 50. Naczelna Dy-
rekcja Muzeów i Ochrony Zabytków 
postanowiła stworzyć w Radomiu 
tzw. muzeum podstawowe, mające 
obrazować materialistyczny pogląd 
na powstanie i rozwój życia na Ziemi. 
Wiązało się to z urządzeniem stałej 
ekspozycji i przeprowadzeniem ka-
pitalnego remontu budynku, który 
trwał od 1953 do 1954 roku. Po jego 
zakończeniu radomianie mogli oglą-
dać dwie stałe wystawy: „Rozwój 
świata” i „Historia Radomia”.

W 1958 roku instytucja ponow-
nie przeszła pod zarząd miasta. 
Kiedy w 1975 roku powstało woj. 
radomskie, Muzeum Regionalne 
zostało przekształcone w Mu-
zeum Okręgowe. Placówce, jako 
oddział, podlegało Muzeum Jana 
Kochanowskiego w Czarnolesie, 
a od 1977 do 1989 – punkt wysta-
wowy w Zwoleniu.

1 lipca 1976 roku, po sześciolet-
nich staraniach, muzeum otrzy-
mało do swojej dyspozycji dawny 
zespół popijarski w rynku. W la-
tach 80. rozpoczął się generalny 
remont zabytkowych budynków, 
który zakończył się w 1991. Nato-
miast jesienią 2008, po gruntow-
nej restauracji XIX-wiecznego 
skrzydła południowego, nastąpiło 
uroczyste otwarcie działu przyro-
dy.

Kiedy Radom przestał być stoli-
cą województwa, Muzeum Okrę-
gowe przeszło w zarząd samo-
rządu woj. mazowieckiego. Ten 
zmienił nazwę placówki na „Mu-
zeum im. Jacka Malczewskiego”.

Instytucja, która w przyszłym 
roku obchodzić będzie swoje stu-
lecie, może się dzisiaj poszczycić 
jedną z najwybitniejszych w Pol-
sce kolekcji dzieł Jacka Malczew-
skiego, imponujący jest też zbiór 
sztuki nieprofesjonalnej. Co roku 
organizowanych jest tu kilkana-
ście wystaw czasowych, warsztaty 
i lekcje muzealne.

NIKA
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Tysiącletnia historia miasta po-
dzielona została na osiem bloków: 
średniowiecze (IX-XIII/XV w.), re-
ligia / kultura / oświata / rzemiosło 
(XIV-XVIII w.), zamek radomski / 
wydarzenia polityczne / konfederacja 
radomska (XIV-XVIII w.), Księstwo 
Warszawskie / powstanie listopado-
we / powstanie styczniowe / repre-
sje popowstaniowe (XVIII-XIX w.), 
rozwój przemysłu / ruch robotniczy 

/ I wojna światowa (XIX-XX w. do 
1918), dwudziestolecie międzywo-
jenne (1918-1939), II wojna światowa 
(1939-1945) i okres powojenny (po 
1945). W każdym z tych bloków narra-
cja prowadzona jest zarówno poprzez 
multimedia, jak i zabytki. Każdemu 
przypisany został inny kolor.

– Bezpieczną przystań i godne 
miejsce znalazły tu pochodzące z na-
szych zbiorów artefakty, które poka-
zywaliśmy rzadko, a czasami wcale, 
bo nie mieściły się w formule dotych-
czas organizowanych przez muzeum 
wystaw – mówi Krzysztof Skarżycki, 
kierownik działu historii Muzeum im. 
Jacka Malczewskiego.

Z ZYGMUNTEM AUGUSTEM
 I BARBARĄ RADZIWIŁÓWNĄ

Z wykopalisk pochodzą m.in. śre-
dniowieczne groty strzał łuku, frag-
ment kolczugi, kościane igły do szycia 
i zaplatania sieci, narzędzia tkackie, 
kamienne i gliniane przęśliki (elemen-
ty wrzeciona), sprzączki do pasków 
czy kabłączki skroniowe. W gablotach 
znajdziemy także żelazne ostrogi dato-
wane na drugą połowę XIII-XV wiek, 
nóż bojowy i nożyce sprężynowe oraz 
instrumenty muzyczne: gwizdki i pisz-
czałki. Odwiedzający wystawę zoba-
czą również tzw. skarb sakiewkowy, 
odkryty w jednym z obiektów na gro-
dzisku. Składają się nań grosze praskie, 
parwusy, czyli drobne monety czeskie 
Wacława II (1278-1305) i Jana Luk-
semburskiego (1310-1346) oraz denary 
Władysława Łokietka (1320-1333) i Ka-
zimierza Wielkiego (1333-1370).

Na zamku radomskim honory czy-
nią Zygmunt August i Barbara Radzi-
wiłłówna. A kolejne artefakty można 
podziwiać przy dźwiękach kompozycji 
Mikołaja z Radomia. To choćby frag-
menty kaf li znalezionych podczas 
badań archeologicznych założenia 
zamkowego. Wyeksponowane zostały 
kafle płytowe, m.in. kopulasty, z orna-
mentem geometryczno-roślinnym czy 
herbowy, z herbem Nałęcz.

RONDLE, PATELNIE,
 CHOCHLE

Licznie i smakowicie reprezentowa-
ne jest na wystawie, poprzez zabytki, 
radomskie rzemiosło i przemysł. Zo-
baczymy więc te najstarsze zachowane 

wyroby – żelazne drzwi do skarbczyka 
w kościele św. Wacława wykonane przez 
Piotra Prażmę z Klwowa w 1564 roku 
i młodszą o dwa lata żelazną skrzynię, 
ale także cacka radomskich złotni-
ków z XIX wieku – choćby cukiernicę 
Wilhelma Steina. Podziwiać można 
miedziane rondle, patelnie i chochle 
z Zakładu Kotlarskiego Andrzeja Kola-
sińskiego z przełomu XIX i XX wieku, 
tackę Cechu Szewskiego z 1862 roku, 
bańkę na lody W. Nowickiego z 1920 
i syfon miedziany wyprodukowany 
przez M. Rychtmana ok. 1938 roku. 
A z wysokości spoglądają na zwie-
dzających figurki słoni produkowane 
jako gadżet reklamowy w Wytwórni 
Wyrobów Fajansowych A. Rottenberg 
i S-ka w latach 30. XX wieku. Lew jest 
zdecydowanie mniej znanym gadżetem 
z fabryki Rottenberga, więc zapewne 
tym chętniej będzie oglądany. Warto 
zwrócić też uwagę na torebkę ze słynnej 
cukierni Bolesława Przybytniewskiego 
i torebkę z napisem: „Herbata. Miesz-
kanka Luksusowa. R. Bogacki Radom 
Żeromskiego 4. Tel. 22-80, 22-81”.

Wielkie wrażenie robi tzw. biżuteria 
patriotyczna – pierścionki, obrączki, 
medaliki i krzyże. Pokazano także pa-
miątkową trumienkę wykonaną przez 
powstańca styczniowego, ukrywanego 
prawdopodobnie przez Wilhelminę 
Karsch w domu Karschów na Starym 
Mieście, katalog ocen Stanisława Heis-
flera, ucznia V klasy Gimnazjum Gu-
bernialnego w Radomiu, w którym 
chłopak zaznaczył nazwiska kolegów 
poległych w powstaniu styczniowym 
czy ostrogi z przymocowaną karteczką 
z napisem: „Ostrogi dane Kapitanowi 
Wojdackiemu dnia 10 czerwca 1863 
roku przez Czachowskiego”.

PRZY STOLIKU 
MARII KELLES-KRAUZ

Jak na jedną z najnowocześniejszych 
ekspozycji w Polsce przystało, Muzeum 
Historii Radomia oferuje zwiedzającym 
ok. 60 najróżniejszych aplikacji. Dzieje 
miasta można poznawać zarówno oglą-
dając z wielką dbałością wyeksponowa-
ne zabytki, jak i czytając na ekranach 
poszerzoną o nich informację. Części 
wiadomości możemy także wysłuchać 
z taśmy; tę możliwość chwalić będą 
sobie zapewne osoby niedowidzące 
i niewidome. Jeśli o słuchanie chodzi, 
to wspomnieniami dotyczącymi np. 
pracy w aptece dzieli się ze zwiedzają-
cymi ekspozycję Kazimiera Bruśnic-
ka, ostatnia właścicielka apteki Pod 
Białym Orłem. O Radomiu sprzed stu 
lat opowiadają natomiast Maria Kel-

les-Krauzowa – pierwsza prezes Rady 
Miejskiej Radomia po odzyskaniu 
przez Polskę niepodległości i przedwo-
jenny prezydent naszego miasta Józef 
Grzecznarowski. Wystarczy zajrzeć do 
restauracji Wierzbickiego i przysiąść 
na krześle ze słynnej „giętówki”, czyli 
Fabryki Mebli Giętych Johanna Koh-
na przy stoliku Kelles-Krauzowej czy 
Grzecznarowskiego.

UŁÓŻMY SOBIE VISA

Muzeum Historii Radomia jest nie 
tylko do nabożnego oglądania, ale tak-
że do dotykania. Choć tyflografiki m.in. 
znalezionego na Piotrówce enkolpionu, 
miejskiej pieczęci Radomia z 1564 roku, 
pasa kontuszowego, słonia od Rotten-
berga, palety Jacka Malczewskiego 
czy visa przygotowano z myślą o oso-
bach słabowidzących i niewidomych, 
to z okazji do pomacania „zabytku” 
mogą skorzystać wszyscy. Młodszych 
miłośników historii Radomia na pew-
no zainteresuje możliwość zbudowania 

z klocków kościoła św. Wacława i ułoże-
nia pistoletu vis... z wygodnych pufów. 

W nowoczesnej placówce nie mogło 
zabraknąć VR. Zakładając hełm i gogle 
zwiedzający przeniosą się np. do XIV 
wieku – stojąc w Bramie Krakowskiej 
będą podziwiać fragment rynku Nowe-
go Radomia. Za pomocą VR przenie-
siemy się także do wnętrza pracowni 
Jacka Malczewskiego i do wnętrza jego 
obrazu „Błędne koło”.

Na potrzeby muzeum stworzona zo-
stała także gra „Marszand”, wykorzy-
stująca zasady „Monopoly”, a zamiast 
planszy oferująca dotykowy ekran. Do 
kupienia są obrazy (z kolekcji naszego 
muzeum) Jacka Malczewskiego, Józefa 
Brandta, Wojciecha Fangora i Jerzego 
Nowosielskiego, a zagrać można zwie-
dzając ekspozycję.

To tylko drobna część tego, co ofe-
ruje gościom Muzeum Historii Ra-
domia. By poznać wszystkie skarby 
i możliwości tej ekspozycji, trzeba się 
wybrać do domów Gąski i Esterki. Na-
wet kilka razy.

Historia w kolorze
zamknięta

Dla jednych najważniejsze będą pieczołowicie wybrane zabytki, dla innych – możliwość przenie-
sienia się, za pomocą VR, np. do średniowiecznego Radomia. Jednych do kamienic Gąski i Esterki 
przyciągną gry, filmy i zgadywanki, dla innych istotne będzie posłuchanie wspomnień Marii 
Kelles-Krauzowej. Nowo otwarte Muzeum Historii Radomia pozwala poznawać dzieje miasta na 
wiele różnych, ale zawsze atrakcyjnych sposobów.

Drodzy
Czytelnicy,

Każdy zna, a przynajmniej znać 
powinien, dwie charakterystyczne 
dla Miasta Kazimierzowskiego ka-
mienice – Gąski i Esterki. Przez stu-
lecia były ozdobą radomskiego Ryn-
ku, przydawały mu uroku i klimatu, 
a w okresie powojennym pełniły 
też różnorodne kulturalne funkcje. 
I – co mnie niezmiernie cieszy – tę 
upiększającą i kulturalną funkcję po 
kapitalnym remoncie sprawują także 
dziś. W ich wnętrzach otwiera się 
nowy, wspaniały rozdział w dziejach 
naszego miasta – nowoczesne Mu-
zeum Historii Radomia, stała ekspo-
zycja Muzeum im. Jacka Malczew-
skiego, którym mam przyjemność 
i zaszczyt od kilku lat kierować.

Nieraz krętą musiały kamienice 
Gąski i Esterki przejść dziejową 
drogę, by dziś zostać miejscem eks-
pozycji, gdzie z dumą pokazujemy 
przebogate dzieje Radomia i snujemy 
historyczne narracje, które – jestem 
tego pewien – potrafią zafascyno-
wać nie tylko rodowitych radomian, 
ale także naszych gości z Polski i ze 
świata. Uroczyste otwarcie Muzeum 
Historii Radomia zgromadziło tłumy 
mieszkańców. Nic w tym chyba dziw-
nego – w końcu wiele pokoleń rado-
mian na nie czekało. I oto wreszcie je 
mamy. Cieszmy się nim i odwiedzaj-
my jak najczęściej, gdyż wystawa jest 
tak skonstruowana, że jednorazowo 
wyczerpująco zgłębić jej nie sposób.

Ma ta ekspozycja jeszcze jeden 
wielki walor – będzie magnesem dla 
turystów, a turystyka to gospodar-
czy katalizator dla miast o pięknej, 
bogatej historii, a takim jest Radom, 
przez stulecia niepokorny, za swój 
patriotyzm płacący wysokie – do-
słownie i w przenośni – kontrybucje, 
z wielkimi postaciami, które albo 
poświęciły mu swoje życie, albo wy-
szły stąd w świat, rozsławiając ten 
ośrodek jako miejsce, skąd, jak ma-
wiał Leszek Kołakowski, pochodzą 
najmądrzejsi ludzie.

Uruchomienie Muzeum Historii 
Radomia to również kolejny, istotny 
krok w rewitalizacji Rynku, możli-
wy dzięki funduszom pochodzącym 
z budżetu samorządu województwa 
mazowieckiego. Niezwykle się cie-
szę, że mogłem w tym ze wszech miar 
godnym realizacji projekcie czynnie 
uczestniczyć. I jako radomianin czuję 
wielką dumę, kiedy dziś patrzę na od-
nowione bryły domów Gąski i Esterki 
i – tym bardziej – kiedy oglądam ich 
wnętrza, w których w atrakcyjnej for-
mie każdy może zgłębiać przebogatą 
historię tego bohaterskiego miasta.

Dyrektor Muzeum 
im. Jacka Malczewskiego 

w Radomiu
Leszek Ruszczyk
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Sudoku Celem gry jest uzupełnienie pozostałych pól planszy cyframi od 1 do 9 (po jednej cyfrze w każdym 

polu). Każda z wpisywanych cyfr może wystąpić tylko raz w każdym z wierszy, kolumn i obszarów.

Z pożółkłych szpalt
Wielka żydowska uroczystość

religijna
W niedzielę dnia 14 sierpnia r. b. wie-

czorem z lokalu klubu rzemieślniczego na 
Wałowej przeniesione zostały rodoły (rodał, 
nie rodoł to ręcznie spisany na pergaminie 
hebrajski tekst Pięcioksięgu Mojżeszowego, 
czyli Tory w formie zwoju – przyp. red.) do 
miejscowej synagogi.

Ceremonja prowadzona była przez miej-
scowego rabina p. Kestenberga w otoczeniu 
tysięcznych tłumów ludności żydowskiej, 
przy dźwięków orkiestry.

W synagodze zebrały się tłumy i po 
odprawieniu modłów, rabin p. Kestenberg 
wygłosił przemówienie podkreślając wielkie 
znaczenie religji, która jest jedynym ratun-
kiem duchowym w czasie goryczy.

Po przemówieniu odbyło się nabożeń-
stwo za pomyślność Najjaśniejszej Rzeczy-
pospolitej Polskiej, orkiestra odegrała hymn 
narodowy.

Uroczystość ta pozostawiła duże wrażenie.
Ziemia Radomska nr 186, 

17 sierpnia 1932

Instalacje gazowe w domach
mieszkalnych Wytw. Broni

Dyrekcja Gazowni Miejskiej zawarła 
w tych dniach umowę z Państwową Wy-
twórnią Broni na instalacje około 400-tu po-
łączeń gazowych w mieszkaniach pracowni-
ków wytwórni.

Prace rozpoczną się w najbliższych 
dniach.

Przy robotach znajdzie zatrudnienie około 
20 tu fachowców.

Ziemia Radomska nr 188, 
19 sierpnia 1933

Fałszerstwo weksla
W dniu 16 bm. Żądkowski Zdzisław 

zam. przy ul. Słowackiego, tytułem wyna-
grodzenia za pracę w kinie Corso otrzymał 
weksel na 50 zł. z wystawienia Kluczyńskie-
go, zarządcę Hotelu Europejskiego. Obecnie 
weksel ten okazał się sfałszowany. Docho-
dzeniem ustalono, że fałszerstwa dokonał 
Zgórski Marjan zam. przy ul. Podjazdowej.

Ziemia Radomska nr 188, 
19 sierpnia 1933

Ilu jest ludzi bez pracy
w Radomiu

Jak się dowiadujemy, obecny stan 

bezrobotnych w Radomiu wynosi 2956 
osób. W porównaniu z tygodniem po-
przednim, liczba bezrobotnych zmniej-
szyła się b. nieznacznie, bo tylko o 72 
osoby.

Ziemia Radomska nr 181, 
10 sierpnia 1934

Nowy program ćwiczeń
fizycznych w szkołach

Tegoroczny sezon szkolny zapowia-
da się pod hasłem: sport to zdrowie. 
Bowiem jak się dowiadujemy, Minister-
stwo Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego wydało nowy program 
ćwiczeń fizycznych dla szkół fizycznych 
i średnich. W klasach niższych, począw-
szy od roku szkolnego 1934-35 zastoso-
wana ma być codzienna 10-cio minuto-
wa lekcja gimnastyki.

Ziemia Radomska nr 181, 
10 sierpnia 1934

Ruch w handlu księgarskim
 - zwiększa się

W związku ze zbliżającym się sezonem 
szkolnym zaznacza się już w Radomiu 
wzrost obrotów w handlu księgarskim 
i artykułami piśmiennymi. Wskutek 
zmiany programów szkolnych, księgarze 
liczą na dobry sezon, bowiem zajdzie ko-
nieczność nabycia przez rodziców mło-
dzieży nowych podręczników.

Ziemia Radomska nr 182, 
11 sierpnia 1934

Jubiler – paserem
Władze policyjne pociągnęły do od-

powiedzialności sądowej, Linde Lipfelda, 
właściciela sklepu jubilerskiego przy ul. 
Rwańskiej 15 – za paserstwo. Okaza-
ło się bowiem, że Lipfeld kupował od 
16-letniego Jankla Zajdego (Rynek 16) 
różną biżuterję którą ten ostatni wykra-
dał z domu swych rodziców, sprzedawał 
a pieniądze tracił na smakołyki. W ten 
sposób marnotrawny syn naraził swych 
rodziców na stratę 500 zł.

Cała sprawa byłaby zatuszowana 
gdyby nie poufne zawiadomienie policji 
śledczej, która wszczęła dochodzenie, 
w wyniku którego sprawę skierowano 
do Sądu Grodzkiego.

Ziemia Radomska nr 186, 
16 sierpnia 1934

Projekty specjalne
Helios Anime: DRAGON BALL 
SUPER: Super Hero - poka-
zy specjalne (2D/napisy - od 10 
lat) – 19.08 – 21.08, godz. 12.30
Helios na scenie: ANDRÉ RIEU. 
NIECH ZNÓW NASTANĄ SZCZĘ-
ŚLIWE DNI! (2D/napisy - od 13 
lat) – 20.08-21.08, godz. 16.00
Kino Konesera: Między dwoma 
światami (2D/PL - od 12 lat) – 22.08, 
godz. 18.00
Kultura Dostępna: Sonata (2D/
PL – od 13 lat) – 25.08, godz. 13.00 
i 18.00 

Premiery 19.08:
DRAGON BALL SUPER: Super 
Hero (2D/napisy - od 10 lat)
Gdzie śpiewają raki (2D/napisy - od 
15 lat)
Pies w rozmiarze XXL (2D/dubbing 
- od 7 lat)
Notre Dame płonie (2D/napisy - od 
13 lat)
Młody Winnetou (2D/dubbing - od 
6 lat)

Premiery 24.08
After 4. Bez siebie nie przetrwamy 
(2D/napisy - od 15 lat)

Pozostałe tytuły:
Kurozając i zagadka chomika 
ciemności (2D/dubbing - od 6 lat)
Nie! (2D/napisy, 2D/napisy/ATMOS 
- od 15 lat)
Każdy wie lepiej (2D/PL - od 15 lat)
Bullet Train (2D/napisy - od 15 lat)
Lena i Śnieżek (2D/dubbing - od 7 
lat)
DC Liga Super-Pets (2D/dubbing, 
2D dubbing/ATMOS - od 6 lat)
Minionki: Wejście Gru (2D/dubbing 
- b.o.)
Top Gun: Maverick (2D/napisy – od 
13 lat)

Bohater jednej z nowości – filmu „Pies 
w rozmiarze XXL” – wabi się Marma-
duke i jest ulubionym psem Ameryki, 
znanym z komiksów już od 70 lat. Jest 
psem kanapowym, który jednak wyrósł 
na dużego zwierza. Uwielbia zabawę 
i często pakuje się w kłopoty.

19 - 20 VIII (piątek - sobota)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
13.45 – Filmy dla dzieci – MŁODY WINNETOU, familijny, 
przygodowy, Niemcy, dubbing, od 8 lat (premiera)
15.45 – NOTRE – DAME PŁONIE, Francja, od 12 lat (premie-
ra)
18.00 – WROBIONY, Polska, od 15 lat (premiera)
20.00 – GDZIE ŚPIEWAJĄ RAKI, USA, od 15 lat (premiera)

21 VIII (niedziela)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
14.30 – NOTRE – DAME PŁONIE, Francja, od 12 lat (premie-
ra)
16.45 – SZTUKA NA EKRANIE - NIECH ZNÓW NASTANĄ 
SZCZĘŚLIWE DNI, nowy koncert ANDRÈ RIEU 
20.00 – GDZIE ŚPIEWAJĄ RAKI, USA, od 15 lat (premiera)

22 - 23 VIII (poniedziałek - wtorek)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
13.45 – Filmy dla dzieci – MŁODY WINNETOU, familijny, 
przygodowy, Niemcy, dubbing, od 8 lat (premiera)
15.45 – NOTRE – DAME PŁONIE, Francja, od 12 lat (premiera)
18.00 – WROBIONY, Polska, od 15 lat (premiera)
20.00 – GDZIE ŚPIEWAJĄ RAKI, USA, od 15 lat (premiera)
20.30 tylko 23 VIII wtorek – STREFA KOMFORTU – KINO PLE-
NEROWE – POD POWIERZCHNIĄ, Szwecja, Belgia, Norwegia , 
od 15 lat (premiera)

24 VIII (środa)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
14.00 – Filmy dla dzieci – MŁODY WINNETOU, familijny, 
przygodowy, Niemcy, dubbing, od 8 lat (premiera)
15.45 – WROBIONY, Polska, od 15 lat (premiera)
17.45 – NOTRE – DAME PŁONIE, Francja, od 12 lat (premiera)
20.00 – GDZIE ŚPIEWAJĄ RAKI, USA, od 15 lat (premiera)

25 VIII (czwartek)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
13.30 – Filmy dla dzieci – MŁODY WINNETOU, familijny, 
przygodowy, Niemcy, dubbing, od 8 lat (ostatni dzień)
15.30 – NOTRE – DAME PŁONIE, Francja, od 12 lat (premiera)
17.45 – GDZIE ŚPIEWAJĄ RAKI, USA, od 15 lat (premiera)
20.00 – WROBIONY, Polska, od 15 lat (premiera)

Informacje pod nr tel. (48) 383 60 77, (48) 386 16 60, a tak-
że na stronie internetowej www.mcswelektrownia.pl 

KASA KINA CZYNNA:
Poniedziałek – niedziela: pół godziny przed pierwszym 
seansem, do rozpoczęcia ostatniego seansu.

Uwaga! – NIE GRAMY REKLAM – Spóźniający się przeszkadza-
ją innym widzom.

Ceny biletów:

– tani poniedziałek: 13 zł, wtorek – czwartek: 17 zł, piątek – 
niedziela: 20 zł 
– fi lmy dla dzieci: 15 zł
– bilety grupowe (powyżej 5 widzów, w dowolny dzień) – 15 
zł
– pokazy przedpremierowe – 23 zł
– Sztuka Na Ekranie, pokazy specjalne – 26 zł 
– Nowe Horyzonty Edukacji Filmowej – 12 zł

– karnet (w sprzedaży od 1 IX 2022, ważny do 31 XII 2022) 
na trzy dowolnie wybrane fi lmy w ramach Dyskusyjnego 
Klubu Filmowego  – 33 zł, 
– wejściówka na jeden fi lm w ramach DKF w poniedziałek – 
13 zł, 
– w pozostałe dni tygodnia w których są pokazy w ramach 
DKF, obowiązują ceny na dany dzień.

KALENDARZ PROJEKCJI  
19 VIII – 25 VIII  2022
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  MICHAŁ NOWAK

„Biało-Czerwoni” przygotowują 
się do mistrzostw świata, które roz-
poczną się m.in. w naszym kraju pod 
koniec sierpnia. Sobotni (13 sierpnia) 
sparing z reprezentacją Ukrainy był 
jednym z etapów przygotowań do tej 
imprezy, na której nasi siatkarze będą 
bronić tytułu.

Sobotni pojedynek zgromadził 
w hali przy ul. Struga 63 niemal kom-
plet – 5 tys. widzów. – Bardzo dzięku-
jemy publiczności w Radomiu. Była 
kapitalna atmosfera, hala wypełniona 
po brzegi. Pierwszy raz miałem przy-
jemność grać w tym obiekcie i było 
bardzo przyjemnie. Trybuny są bli-
sko i jest takie odczucie, że naprawdę 
jesteśmy z kibicami blisko – podkre-
ślał Aleksander Śliwka, przyjmujący 
reprezentacji Polski. 

Spotkanie Polska – Ukraina po-
prowadził duet radomskich sędziów: 
Maciej Twardowski i Wojciech Głód. 
Mecz zaczął się jednak nie po myśli 
„Biało-Czerwonych”. To Ukraina 
właściwie przez cały czas trwania 
partii otwarcia była na prowadzeniu, 
a Polacy gonili. Ostatecznie nie byli 
w stanie odrobić strat i przegrali do 
21. Lepiej gra naszej reprezentacji 
wyglądała w drugiej odsłonie. Szcze-
gólnie w drugiej jej części, kiedy to 

podopieczni Nikoli Grbicia odjechali 
rywalom. Seta zakończyły dwie asowe 
zagrywki Kamila Semeniuka (25:17).

Przed trzecim setem trener na-
szej kadry dokonał wielu zmian. Po 
wyrównanym początku Polacy wy-
pracowali sobie przewagę i zwycię-
żyli do 20, wychodząc w tym meczu 
na prowadzenie. Czwarta odsłona 
rozpoczęła się od dobrej serii To-
masza Fornala na zagrywce (4:0). 

Dość szybko jednak rywale zniwelo-
wali stratę i wyszli na prowadzenie, 
głównie dzięki swojej dobrej grze na 
siatce (8:9). Duże problemy w tym 
fragmencie miał atakujący Łukasz 
Kaczmarek, który kilkakrotnie został 
zablokowany. Niedługo potem prze-
waga Ukraińców wzrosła do czterech 
„oczek” (11:15). W końcówce lepsi 
jednak rywale (23:25) i kibice w hali 
RCS-u mieli okazję oglądać tie-bre-

aka. W decydującej odsłonie „Biało-
-Czerwoni” na początku wypracowali 
nieznaczną przewagę (3:1, 6:4), którą 
potem utrzymywali (9:7). Ostatecz-
nie Polska wygrała tie-breaka do 11 
i w całym meczu 3:2.

– Do tej pory byliśmy w ciężkich 
treningach siłowych i to był pierwszy 
mecz kontrolny po nich, żeby zoba-
czyć w jakim miejscu jesteśmy. Na 
pewno mamy parę rzeczy do popra-
wy. Mamy jeszcze trochę czasu, żeby 
złapać świeżość, rytm i formę – mówi 
Aleksander Śliwka.

– Drużyna z Ukrainy nie jest ja-
kimś szarakiem. Mają kilku zawod-
ników, którzy grają w dobrych ligach 
i spodziewaliśmy się tutaj ciężkiego 
spotkania. Na pewno jest kilka ele-
mentów, nad którymi musimy praco-
wać na finiszu tych przygotowań do 
mistrzostw świata. Na pewno idzie to 
w dobrym kierunku i jeśli zejdą z nas 
te obciążenia, które ostatnio mieli-
śmy na zgrupowaniu w Spale na tre-
ningach, to będzie to dobrze wyglą-
dało i możemy patrzeć w przyszłość 
optymistycznie – zaznacza Tomasz 
Fornal, przyjmujący „Biało-Czerwo-
nych”.

Mistrzostwa świata w siatkówce 
mężczyzn odbędą się w dniach 26 
sierpnia – 11 września, a gospoda-
rzem będzie Polska i Słowenia.

Sparingowa wygrana
Pięć setów trwał towarzyski pojedynek między mistrzami świata, reprezentacją Polski a Ukrainą rozegrany w hali Ra-
domskiego Centrum Sportu. Spotkanie oglądał niemal komplet widzów. „Biało-Czerwoni” wygrali 3:2. – Była kapitalna 
atmosfera – podkreśla Aleksander Śliwka, przyjmujący reprezentacji Polski.
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W weekend 24/25 września nastą-
pi inauguracja 1. ligowego sezonu 
koszykarzy. Proces licencyjny po-
myślnie przeszło 18 drużyn i tyle 
też będzie walczyło o jedno miejsce 
premiujące awansem do Energa 
Basket Ligi. Wśród nich jest jeden 
z głównych kandydatów do realizacji 
tego celu – radomski HydroTruck. 
Podopieczni Roberta Witk i 24 
września zmierzą się w hali Radom-
skiego Centrum Sportu z BS Polo-
nią Bytom. Z kolei w pierwszym po-
jedynku wyjazdowym HydroTruck 
zagra 1 października z Enea Basket 
Poznań. Ostatnia 34. kolejka sezonu 
zasadniczego zaplanowana została 
na 5 kwietnia 2023 roku. Wówczas 
spadkowicz z EBL wyjedzie do Ko-
szalina na starcie z miejscowym Ża-
kiem.

Tymczasem przygotowujący się do 

sezonu zespół z Radomia podpisał 
kolejne umowy transferowe. Po za-
kontraktowaniu Damiana Jeszke, 
który po pięciu latach przerwy wra-
ca do Radomia, pojawił się również 
nowy rozgrywający. To Ameryka-
nin Kaheem Ransom. Jako ostatni 
umowę z HydroTruckiem parafo-
wał wieloletni kapitan Danie Wall. 
Silny skrzydłowy grę na poziomie 
centralnym rozpoczął w barwach 
Politechniki Radomskiej w sezonie 
1998/1999. Ponadto reprezentował 
barwy takich klubów, jak Siarka 
Tarnobrzeg, ŁKS Łódź, Rosa Ra-
dom, Polpharma Starogard Gdań-
ski, Jezioro Tarnobrzeg, SKK Sie-
dlce, AZS Koszalin, Czarni Słupsk 
czy włoski Rucker Sanve San Ven-
demiano.

MACIEJ KWIATKOWSKI

Polonia
na początek sezonu
PZKosz – organizator rozgrywek 1. ligi przedstawił terminarz na sezon 
2022/2023. Spadkowicz HydroTruck Radom na inaugurację podejmie 
Polonię Bytom.

Do zmiany rywala doszło we 
wtorek, 16 sierpnia. Pierwotnie 
Rutkowski miał skrzyżować rękawice 
z Lom-Alim Eskijewem. Niemiecki 
zawodnik wycofał się jednak z gali ze 
względu na chorobę. Władze KSW 
w ostatniej chwili musiały znaleźć 
zastępstwo. Federacja postawiła na 
39-letniego Brazylijczyka, Reginaldo 
Vieirę.

Rywal Rutkowskiego stoczył w swo-
jej karierze 21 zawodowych walk: 15 
wygrał, a sześć przegrał. Aż 11 z nich 
zwyciężył przez poddanie, dlatego 
wydaje się, że to właśnie głównie na 
ten element będzie musiał uważać 
„Rutek”. W przeszłości trzykrotnie 
walczył na galach federacji UFC. 

Dwa starcia w najlepszej polskiej 
federacji sportów walki ma za sobą 
Daniel Rutkowski. Radomianin 
w październiku 2021 pokonał Filipa 
Pejicia, a w marcu tego roku w walce 
o mistrzowski pas przegrał z Salahdi-
nem Parnassem na gali w Radomiu. 
W zawodowej karierze stoczył 16 
walk – 13 wygrał, trzy przegrał.

Sobotnia gala KSW 73 odbędzie się 
w Warszawie. Walką wieczoru będzie 
pojedynek Arkadiusza Wrzoska 
z Tomaszem Sararą. Oprócz tego 
kibice będą mogli obserwować starcia 
z udziałem m.in. Damiana Piwowar-
czyka, Radosława Paczuskiego czy 
Karoliny Owczarz. Początek wydarze-
nia o godz. 19.

ŁK

Rutkowski
powalczy
Już w najbliższą sobotę, 20 sierpnia 
swój kolejny pojedynek w federacji 
KSW stoczy Daniel Rutkowski.

Środow y mecz międz y Bronią 
a Błonianką miał szczególne znacze-
nie zwłaszcza dla trzech osób. Otóż 
dwaj szkoleniowcy: Michał Pulkowski 
i Wiktor Kupiec do Radomia w okre-
sie letnim przybyli właśnie z Błonian-
ki. Ponadto od tego 
sezonu barwy zespo-
łu z radomskich Plant 
reprezentuje również 
Marcin Sz ymczak, 
czyli były zawodnik 
klubu z Błoni. Cała 
trójka, a także pozo-
stali członkowie ka-
dry radomian chcieli 
zapomnieć o weeken-
dowej porażce w sto-
licy z Ursusem (było 
2:3) i odnieść drugie 
z w ycięst wo w roz-
grywkach.

W pierwszej poło-
wie na murawie było dużo niedokład-
ności, a mało pracy mieli obaj golki-
perzy. Ostatecznie kluczowa okazała 
się akcja z 32 minuty, gdy Ukrainiec 
Dmytro Prikhna popisał się mocnym 

strzałem piłki z dystansu, a ta spra-
wiła bramkarzowi sporo problemów. 
Golkiper wypiąstkował ją przed sie-
bie i tam dopadł do niej Michał Kie-
lak, umieszczając ją w siatce. Był to 
jednocześnie czwarty gol tego zawod-

nika w trzecim pojedynku.
Po zmianie stron śmielej zaatako-

wali goście, ale żaden z ich wypadów 
pod bramkę Jakuba Kosiorka nie za-
kończył się golem.

Przed własną publicznością po 
raz drugi zaprezentowali się rów-
nież zawodnicy Pilicy, rywalizując 
z Pogonią. Już w 4. minucie na pro-
wadzenie wyszli goście, a na listę 
strzelców wpisał się Damian Jaroń. 
W kolejnych minutach przewaga 
spadkowicza nie malała, ale ry-
walom Pilicy brakowało szczęścia 
przy finalizacji akcji. Dopiero po 
około dwóch kwadransach mecz się 
wyrównał. Gole nie padały, a jak-
by tego było mało, to od 66. minu-
ty miejscowi musieli sobie radzić 
w osłabieniu po czerwonej kartce. 
Pilicy udało się jednak doprowadzić 
do remisu, a stało się to w 74. minu-
cie, gdy rzut karny na gola zamienił 
Konrad Rudnicki!

Broń Radom – Błonianka Błonie 
1:0 (0:0)

Bramka: Kielak
Pilica Białobrzegi – Pogoń Gro-

dzisk Mazowiecki 1:1 (0:1)
Bramki: Rudnicki – Jaroń

MACIEJ KWIATKOWSKI

Triumf Broni i remis Pilicy
Piłkarze radomskiej Broni po zaciętym meczu pokonali Błoniankę Błonie, a jedynego gola spotkania zdobył 
Michał Kielak. Za to Pilica Białobrzegi zremisowała ze spadkowiczem z Grodziska Mazowieckiego.
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Szkoleniowiec przed meczem z Le-
chią nie poszedł utartym piłkarskim 
sloganem, który mówi, że zwycięskie-
go składu się nie zmienia. Trener Le-
wandowski po triumfie nad Jagiellonią 
w Białymstoku (6 sierpnia) zaskoczył 
swoją decyzją kibiców i w podsta-
wowym składzie w miejsce Gabriela 
Kobylaka postawił na Filipa Majchro-
wicza. Jego manewr dało się jednak 
wytłumaczyć, bowiem na trybunach 
pojawili się skauci jednego z klubów 
ligi włoskiej, którzy pod kątem transfe-
ru obserwowali właśnie Majchrowicza. 
Roszada w składzie spowodowała, że 
po raz pierwszy w sezonie „Zieloni” 
zagrali bez młodzieżowca w wyjściowej 
jedenastce!

Mecz lepiej dla radomian nie mógł 
się rozpocząć. Otóż w trzeciej minu-
cie gospodarze wyszli z szybkim kon-
tratakiem – trzech na dwóch. Od po-
łowy boiska przy piłce znajdował się 
Maurides. Ostatecznie nieatakowany 
Brazylijczyk wpadł w pole karne, za-
wahał się, czy podać do partnera, czy 
uderzyć piłkę, ale ostatecznie zde-
cydował się na jej strzał przy słupku 
i chwilę później utonął w ramionach 
kolegów z drużyny. W 18. minucie 
było już 2:0! Wtedy na lewej stronie 
boiska pojawił się Maurides i po wy-

manewrowaniu dwóch rywali, do-
środkował na drugą stronę pola kar-
nego, do nieobstawionego Roberto 
Alvesa. Ten mocnym uderzeniem 
futbolówki w długi róg podwyższył 
prowadzenie! Kilka chwil później 
Maurides do gola i asysty mógł dopi-
sać drugą bramkę, ale piłka po jego 
główce trafiła w poprzeczkę!

W następnej akcji „Zielonych” 
w poprzeczkę bramki Michała Bucha-
lika, bezpośrednim strzałem z rzutu 
wolnego przymierzył Mateusz Grzy-
bek. Zanosiło się więc na kolejnego 
gola i ten padł, ale nie dla radomian. 
W polu karnym piłkę ręką dotknął 
Mateusz Cichocki, a prowadzący spo-
tkanie Tomasz Musiał – po analizie 
całej sytuacji z VAR-em podyktował 
„jedenastkę” (wcześniej przewinienia 
się nie dopatrzył). Karnego na gola 
zamienił Flavio Paixao, strzelając 
w sam środek bramki, gdy Majchro-
wicz rzucił się w swoją prawą stronę.

Po zmianie stron gospodarze rzucili 
się do huraganowych ataków i po dwóch 
nieskutecznych akcjach ofensywnych 
w końcu dopięli swego. Tym razem 
piłkę ręką w polu karnym zatrzymał 
Michał Nalepa, a sędzia Musiał bez wa-
hania podyktował rzut karny. Podobnie 
jak w meczu w Białymstoku karnego na 
gola zamienił Filipe Nascimento, pod-
wyższając rezultat.

Zaledwie kilkadziesiąt sekund póź-
niej niezadowolony z postawy swoich 
podopiecznych trener Kaczmarek do-
konał trzech zmian. Te spowodowały, 
że gdańszczanie coraz śmielej zaczęli 
atakować, ale doskonale między słup-
kami spisywał się Majchrowicz! Swoje 
dogodne sytuacje mieli również ra-
domianie. M.in. w 71. minucie piłką 
w słupek, po indywidualnej akcji trafił 

wprowadzony za Mauridesa Michał Fe-
liks. Sześć minut później Feliks zdobył 
swojego pierwszego gola w ekstraklasie, 
wykorzystując dośrodkowanie piłki 
w pole karne z rzutu wolnego.

To nie był koniec emocji na obiekcie 
MOSiR-u, bo w 80. minucie Feliks po-
pisał się asystą do Daniela Pika, a ten 
umieścił futbolówkę w siatce i było 5:1. 
Niestety, po analizie VAR, gol nie zo-

stał uznany. W 87. minucie powinno 
być 5:1, ale po efektownej akcji w wyko-
naniu Pika do pustej w zasadzie bramki 
z bliskiej odległości nie trafił Alves!

– Zbyt wielu zawodników jest pod 
formą. Wypada przeprosić kibiców 
za te dwie ostatnie porażki, poniesio-
ne w kiepskim stylu – odparł Tomasz 
Kaczmarek, trener gdańszczan.

Tymczasem przed Radomiakiem 
niezwykle ciekawie zapowiadający się 
mecz. „Zieloni” w niedzielę, 21 sierp-
nia zmierzą się na wyjeździe z Zagłę-
biem Lubin, które w dorobku także ma 
osiem punktów. Trener Lewandowski 
nie będzie musiał specjalnie motywo-
wać swoich podopiecznych przed tym 
starciem. Wszystko dlatego, że pod ko-
niec ubiegłego sezonu „Zieloni” przed 
własną publicznością skompromito-
wali się z tym przeciwnikiem, ulegając 
lubinianom aż 1:6! Czy sportowa złość 
przełoży się na wynik i radomianie 
odniosą trzeci kolejny triumf z rzędu? 
Początek meczu 6. kolejki PKO Ekstra-
klasy o godz. 15, a relację przeprowadzi 
portal cozadzien.pl i Radio Rekord.

Radomiak Radom – Lechia 
Gdańsk 4:1 (2:1)

Bramki: Maurides 4’, Roberto 
Alves 18’, Filipe Nascimento 56’ 
(k), Michał Feliks 77’ – Flavio Pa-
ixao 26’ (k)

Owacje na stojąco
Piłkarze Radomiaka Radom poszli za ciosem i po wygraniu wyjazdowego meczu z Jagiellonią Białystok rozgromili Lechię Gdańsk. Po zakończonym poje-
dynku kibice „Zielonych” owacyjnie pożegnali swoich ulubieńców. – Dziękuję drużynie, dziękuję kibicom. To był bardzo dobry mecz – powiedział trener 
Mariusz Lewandowski.
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